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MOCARSTWA A Z. S. R. R.
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Prasa sowiecka zachowuje całkowite milczenie w 
sprawie rokowań sowiecko-francuskioh i polsko-so- 
wieckich o zawarciu paktu  o nieagresji. Poza komu­
nikatem Tass’a z dn. 23.VIII, w którym  sowiecka a- 
gencja urzędowa zaprzecza wiadomości „Chicago T ri­
bune", iż paktowi sowiecko-francuskiemu towarzy­
szyć będzie specjalna umowa o neutralności pomiędzy 
Polską i ZSRR., dotychczas żadne z pism sowieckich 
nie zajęło stanowiska wobec rokowań o zawarciu pak­
tu  nieagresji pomiędzy ZSRR., a Polską.

Izw iesłja  24.V III, również nie zam ieszczają żadnej nawett 
wzmianki na  ten  tem at, natom iast dziennik ten  ogłasza kom-i- 
nilkat T ass’a  o ra ty  fikcji przez prezydjum  CIK ‘a  pak tu  o n ie ­
agresji pom iędzy ZSRR i Afganistanem . Również K rasnaja Ga- 
zieła  z  23.VII1, zam ieszczając dłuższy przegląd polityki mię­
dzynarodow ej n ie  wspomina nic o toczących się rokowaniach 
polsko-sowieckich.

Deutsche Allg. Ztg. 25.V III, pisze z powodu pol­
skiej propozycji paktu nieagresji z Rosją, że wiado­
mość o tern musi wywołać największą sensację. Do­
póki nie są znane bliższe szczegóły, należy przypusz­
czać, że projekt utrzym any jest w ram ach paktu Kel- 
loga. Sądząc z metod postępowania Polski, których 
szczególnie Niemcy doświadczyły w ostatnich latach, 
należy ze zrozumiałem napięciem oczekiwać dalszych 
wiadomości, zwłaszcza, że Polska podejm uje ważne? 
kroki bezwątpienia po porozumieniu się z F rancją. 
Ze stanowiska politycznego pakt nieagresji polsko- 
sowiecki, mimo oświadczeń polskich, musi być oce­
niany w łączności z projektem  paktu nieagresji mię­
dzy F rancją a Rosją. Dziennik wyraża przypuszcze­
nie, że przez nowe pakty  nie zostanie naruszony trak ­
ta t  berliński.

Deutsche Tageszeitung 24.V U l, w koresp. z Mo­
skwy podaje znane oświadczenie sowieckiej agencji1

telegraf., iż rokowania francusko-sowieckie bynaj­
mniej nie m ają  związku z trzeciemi państwami oraz 
iż między Polską a Sowietami nie odbywają się żad­
ne rokowania o pakt nieagresji.

Deutsche Tageszeitung 25.VI11, w koresp. z W ar­
szawy podaje komUnikat P. A. T. o propozycji pol­
skiej pak tu  nieagresji z Rosją.

Kónigsb. Allg. Ztg. 20.V111, kom entując wiado­
mości prasowe o francusko-sowieckim pakcie o nie­
agresji zastanawia się nad tem, czy fakt ten pociągnie 
za sobą zbliżenie polsko-sowieckie, przyczem wyraża 
przypuszczenie, że „polityczne przeciwieństwa pomię­
dzy Rosją Sowiecką i Polską są tak  poważne, że w 
krótkim czasie nie może być mowy o ich usunięciu".

Cała prasa niemiecka z 24.VIII, w dalszym ciągu 
poświęca dużo uwagi wizycie księcia M ikołaja ru ­
muńskiego i przypisuje jej przeważnie charakter po­
lityczny oraz uważa tę  wizytę za próbę skłonienia 
Polski do niezawierania z Rosją paktu nieagresji bez 
przyciągnięcia do niego Rumtmji.

Neue Freie Presse 25.VII1, w koresp. z W arsza­
wy podaje komunikat P. A. T. o projekcie polskim 
paktu nieagresji z Rosją.

Reichspost 24.V111, w koresp. z W arszawy po­
daje treść artykułu „Gazety Polskiej” z powodu pro­
jektu paktu nieagresji między F rancją  a Rosją.

L'Ere Nouvelle 24.V III, podaje w notatce p. 
nagł.: „Niema pertraktacyj pomiędzy W arszawą i 
Moskwą" wiadomość za p rasą  warszawską, że „pol­
ski rząd, pokładając kompletne zaufanie w francus­
kiej akcji dyplomatycznej, oczekuje, że rząd francu­
ski zakomunikuje mu o rezultacie pertraktacyj fran­
cusko -sowieckich, Do chwili obecnej, rząd polski, u- 
trzym ując dobre stosunki sąsiedzkie z Moskwą, nie 
uważał za potrzebne zawarcie paktu  o nieagresji".

Neue Zurcher Ztg. 24.V11I, w koresp. z W arsza­
wy podaje za „Izwiestjami", wiadomość, iż poseł so­
wiecki w W arszawie złożył rządowi polskiemu notę
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protestującą przeciwko tolerowaniu w Polsce ukraiń­
skich organizacyj iredentystycznych, szczególnie tych, 
k tóre m ają charakter wojskowy. Ze strony polskiej 
oświadczają, że o podobnej nocie nic nie wiedzą a wo- 
góle w Polsce nie istnieje żadna arm ja ukraińska.

Neue Ziircher Ztg. 24.VI1I, w koresp. z  W arsza­
wy pisze, że polskie koła polityczne przyw iązują wiel­
ką  wagę do rokowań francusko-sowieokioh o pakt nie­
agresji. Chociaż oficjalnie nie jest nic wiadomo o 
wciągnięciu także Polski do tych rokowań, to jednak 
jest faktem, iż tak  Polska jak Rumun ja jest stale In­
formowana o ich przebiegu, oraz że między Polską a 
Rosją m ają wkrótce nastąpić bezpośrednie rokowa­
nia. Niektóre pisma nawet podają, że poseł sowiecki 
Owsiejenko poczynił już pierwsze kroki nad  utoro­
waniem drogi dla rokowali o pakt nieagresji między 
Polską a Rosją. Zdenerwowanie niektórych niemiec­
kich pism prawicowych pozwala wnosić, że ewent. 
porozumienie między F rancją  a Rosją oddziała ko­
rzystnie także na stosunki polsko-sowieckie. Jednak  
między Polską a Rosją jest tak  wiele przeciwieństw, 
że w istocie tylko z trudnością można sobie wyobrazić 
serdeczne stosunki między niemi.

POLSKA A NIEMCY.
PROJEKT COUDENHOVE - KALERGI. 
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Deutsche Tageszeitung 24.V III, p. t. „Dar Dana- 
jów” występuje przeciwko książce prof. Kiirbsa o 
państwach wschodnio-europejskich, której czyni za­
rzut z zalecania ratyfikacji trak tatu  handlowego z 
Polską.

Ostpr. Ztg. 18.VI1I, w art. p. n. „Kein Spiel mit 
dem W eichselkorridor‘‘, podając w ogólnych zary­
sach znany projekt Coudenhove-Kalergi ego rozwiąza­
nia problem atu bezpośredniej komunikacji pomiędzy 
Prusam i Wschodniemi i Rzeszą, w yraża ubolewanie, 
że tego rodzaju projekt mógł być w  prasie niemiec- 
ckiej wogóle poddany pod dyskusję i podkreśla z n a ­
ciskiem, że „dla rozerwanych Niemiec Wschodnich 
niema w tym wypadku żadnego kompromisu .

Kónigsb. Hart. Ztg. 19.VII1, pisze, że Kalergi 
jest „nieświadomą ofiarą polskiej propagandy", i ja ­
ko dalszy przykład tej, wzmożonej ostatnio, propa­
gandy przytacza broszurę płk. Bagińskiego p. t. „W ol­
ność Polski na morzu". Dziennik zwraca szczególną 
uwagę na wyrażone w tem dziele „niesłychane" żą­
danie unji gospodarczej P rus Wsch. z Polską, jako 
w arunku utrzym ania znaczenia Polski jako państw a 
bałtyckiego i pokojowych stosunków polsko-niemiec­
kich. „Kónigsb. H art. Ztg." stw ierdza w końcu poważ­
ne niebezpieczeństwo dla Niemiec, wynikające z tych 
żądań polskich; jako zupełnie nierealne, ukryw ają one 
tylko żądanie dalszych zbrojeń Polski, przedewszyst- 
Iriem na morzu.

Kónigsb. Allg. Ztg. 18.VI1I, w art. p. n. „Piłsud­
ski stutzt Zaleski" zamieszcza ostatni wywiad wice­
m inistra Becka, wskazujący na celowość i skutecz­
ność polskiej polityki zagranicznej, i nadmienia, że 
część tego wywiadu, poruszająca kwest je zaufania w 
stosunkach międzynarodowych, była wyraźnie w y­
mierzona przeciw Niemcom.

Germania 25.V111, w koresp. z Katowic pisze, że 
polska prasa nacjonalistyczna przyjęła „ze w ściekło­
ścią i oburzeniem" skargę Volksbundu do Ligi Naro­
dów. Dziennik podnosi, że mniejszość niemiecka zro­
biła użytek ze swego „niewątpliwego praw a , wno­

sząc tę  skargę w celu z w r ó c e n ia  Lidze Narodów uwa­
gi na rzeczywiste stosunki na Górnym SiąsKu. w y  
starczają więc komentarze wyżej wspomnianej prasy, 
aby się przekonać, że równouprawnienie mniejszości 
niemieckiej istnieje tylko na papierze. _ _

Izw iestja  23.V III, ogłasza obszerne doniesienie 
z Berlina, w którem  przytacza wypadki rzekomego 
znęcania się władz polskich nad więźniami politycz- 
nemi. W prowadzenie nowej ustawy w więziennictwie, 
k tó ra  zrównała więźniów politycznych z kryminalny 
mi, spowodowało, zdaniem „Izwiestij , w całym szere­
gu więzień pobicie więźniów politycznych przez kry­
minalnych.

POLSKA A LITWA.
Lietuvos A idas 24.V1II, w art. wst. p. n. „Jakim  

,sposobem sprawa tranzytow a znalazła się w H adze, 
nisze, że Litwa zawsze dążyła szczerze do uregulo 
wania stosunków z Eolską; niestety, ‘bezowocnie. 
„Z tego powodu, iż całkowicie me udało się porożu 
(mieć z Polską, — niezadowolone są m etylko Litwa 
i Liga Narodów, lecz również większosc państw  euro 
p e js k ie h ,  które w  związku z nieuregulowaniem spra­
wy wileńskiej obawiają się wojny i rozruchów w  tej 
części Europy". Mówiąc o tern, dlaczego obecnie 
w  Hadze nie próbuje się rozwazać zagadnienia _ w i­
leńskiego w  całej jego rozciągłości, dziennik pisze '
. Tylko dlatego, że wszyscy są  przekonani, że row, 
,cy nie chcą pójść na żadne ustępstw a ani na kom ­
promis. Z tego powodu do Hagi skierowano me spra­
wę wileńską i nie zagmatwaną sprawę losu W ilna, 
,lecz tylko, wynik rozmaitych rokow ań polsko-litew­
skich, jakie m iały miejsce swego, czasu. Gdyby n e 
było ty ch  rokowań ani w  Genewie, ani w Królewcu, 
an i w  Lugano, to sprawa tranzytow a — z punktu  wi­
dzenia formalnego -  nie mogłaby znalezc się w  t r y ­
bunale M iędzynarodowym. To izaś. czy d la  Litwy ] _ _ 
rzeczą dobrą, że rezu lta t długich nieowocnych jej 
rokow ań z Polakami znalazł się w  Hadze, jest zupef 
nie inną spraw ą". W d. c. dziennik wyjaśnia, ze o- 
świadczenie w Hadze złożone przez rząd litewski 
wymienia 12 faz, jakie przeszła sprawa wileńska, 
począwszy od 1920 r„ wskazuje dalej jak z tej obszer­
nej spraw y wyłoniła się drobna spraw a tranzytow ą, 
k tó ra  obecnie jest rozważana pr.zez Trybunat tlaski. 
Nieco dłużej dziennik zastanaw ia się nad stosunkami 
polsko-lite wskiemi w 1927 r., k iedy — jak  pisze 

wódz Polski Piłsudski nie mógł zasnąć w nocy, za­
stanaw iając się n ad  tem, czy m a mobilizować swą 
arrnję przeciwko Litwie, czy też nie? i kiedy dalej 
Liga Nar. powzięła .słynną rezolucję grudniową, k tó ­
ra  spraw ę stosunków polsko - litewskich skierow ała 
na  nowe t ory, proponując obydwu krajom  rozpoczę­
cie. bezpośrednich rokow ań pod błogosławieństwem  
Ligi. W ynikiem tych bezpośrednich rokowań było 
pow stanie sprawy tranzytowej. Dziennik uważa je­
dnak, że i w rokowaniach z przed 1928 r. było wiele 
.okoliczności, k tó re  przyczyniły .się do powzięcia 
przez Ligę Nar. decyzji wyłonięcia spraw y tranzyto­
w ej i skierowania jej do Trybunału Haskiego. W koń- 
•cu dziennik podkreśla, że nie wini żadnego z  rządów 
litew skich w tem, by  przez swoje posunięcia p rzy ­
czynił się do zwężenia sprawy wileńskiej do ram  u 
■tylko spraw y tranzytowej, zwłaszcza trudno obwi­
niać, jeśli wziąć pod uwagę fakt, że w  stosunkach 
m iędzynarodowych działa prawo, ciągłości, t. j. że no­
w y  rząd .w kraju lub nowe kierownictw o polityki za­
granicznej nie może pominąć przyrzeczeń, k tó re  zło­
żyły na  terenie międzynarodowym rządy poprzednie.
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Z A G A D N I E Ń
' ■ T SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI.

The Observer 23.V III, pisze w artykule J . L. 
-Garvina, że zagadnienie finansowe Anglji jest tak  
piilne. że domaga się niezwłocznego publicznego o- 
głoszenia pełnego programu, zapewniejącego rów ­
nowagę budżetową i chroniącego od nowej, gorszej 
jeszcze, ucieczki zagranicy od funta sterl. Zagadnie* 
w e  to  obejmuje trzy  różne kwestje: daleko idące o- 
szczędności, nowe podatki i taryfę celną. Każda z 
tych kw est j i wywołuje różnicę zdań pomiędzy s tro n ­
nictwami. Podczas gdy Partja  Pracy chce widzieć 
deficyt budżetow y wyrównany oonajwyżej w  połowic 
zapomocą oszczędności, a w połowie nowemi p odat­
kami, to  konserw atyści i liberałowie nalegają na u- 
-stalenie tych proporcyj conajmniej jak 2 do 1. Ponie­
w aż jednak sytuacja wszystkich trzech stronnictw  
jest równie trudna, o ile chodzi o przeprowadzenie 
wzgl. zgodzenie się na oszczędności, czy nowe po­
datki, najwłaściwszym czynnikiem porozumienia mo­
że się stać przeprow adzenie itaryfy celnej, na  k tó rą  
godzi się znaczna większość pairtji pracy, zaś koła 
handlowe spodziewają się po niej ożywienia konjun- 
ktury.

„,Na ołtarzu koniecznego porozumienia, poWm- 
ny  więc wszystkie stronnictw a — pisze dziennik 
złożyć pewne ofiary. Partja P racy  winna przyzwolić 
n a  znaczniejsze oszczędności, tkonserw atyści na 
w iększe obciążenie podatkow e, zaś liberałow ie m u­
szą przezwyciężyć swój w stręt do taryfy  celnej .

Der Tag 25.VIII, w koresp. z Londynu p. t. „Kri- 
se im Schatten von Versailles" pisze: „W śród konser­
watystów, a  naw et wśród liberałów istniało rozumie 
się silne przekonanie, że i nadal należy zostawić soc- 

; jalistom odpowiedzialność za wytworzone stosunki, 
jakie powstały pod rządami socjalistycznemu. Albo­
wiem przez proste ustąpienie rządu i zastąpienie go 
rządem konserwatywnym nie można nigdy zdjąć od­
powiedzialności z socjalistów za obecną klęskę. Ten 
kryzys jest najcięższy, jaki Anglja przeżywała od 
czasu wzięcia przez nią udziału w wojnie 1914 r. Za­
ostrzył się on przez rozłam w socjalistycznym rzą ­
dzie, w którym  zarysowała się zupełna rozbieżność 
poglądów na  konieczne zarządzenia oszczędnościowe. 
Tej angielskiej niedoli, k tóra łatwo może wyrosnąć 
do rozmiarów niedoli światowej, ze względu na kon­
trolujące stanowisko Anglji w dziedzinie finansowej, 
jest winien jedynie i wyłącznie trak ta t wersalski, a  

, pogląd ten nawet w Anglji powoli zyskuje na terenie. 
Anglja przeżywa kryzys zupełnie podobny do kryzy­
su  Niemiec, a różnica polega tylko na tem, że Anglja 
może się oprzeć na olbrzymich rezerwach pieniężnych 
i ponadto posiada psychiczne rezerwy narodu, niewy­
czerpanego przez obawy rewolucji, inflacji, ultim a­
tum i dyktatu. Zewnętrzne objawy kryzysu mogą być 
podobne, wewnętrznie zaś istnieje ogromna różnica. 
Rrzeczywistym środkiem lekarskim na to jest znie­
sienie wymuszonych traktatów  wersalskich. Od zręcz­
ności Mac Donalda będzie zależało to  jeszcze, czy 
socjalizm angielski będzie miał jeszcze w  najbliższej 
przyszłości silny, czynny głos przy decydowaniu 
spr/tw politycznych i gospodarczych. Do pewnego 
stopnia więc socjalizm angielski znajduje się narazie 
w obliczu walki o  swój byt".

Vorwarts 25.V III, pisze z powodu zmiany rządu 
w  Anglji, że dla socjalistów upadek rządu robotni-

Druk. „K adra", W arszawa, D h*a 50, ta l. 786-30.

I A  O G Ó L N E
czego Mac Donalda był bołesnem wydarzeniem. W ia- 
domem było właściwie od początku, że rząd ten, nie 
m ający za sobą większości parlam entu, nie posiada 
potrzebnej sWObody ruchów i m usiał prawie każdy 
swój krok okupywać ustępstwami na rzecz liberałów 
w  tym celu, aby go popierali, a conajmniej tolerowali.

Dziennik widzi obromne zdobycze rządów M ac 
Donalda w polityce zagranicznej, przedewszystkiem 
przez wzrost idei demokratycznej w świecie a ponad­
to  przez posunięcie naprzód spraw y rozbrojenia.

Zdaniem dziennika nowy rząd z Mac Donaldem na 
czele, nie będąc już socjaldemokratycznym, utrudni 
socjalistom sytuację na kontynencie europejskim i na­
wet wprowadzi zamieszanie.

Le Temps 25.VIII, twierdzi, że sami ministrowie 
socjalistycznego gabinetu postawili gabinet Mac Do­
nalda w przyjktrą i upokarzającą sytuację ostatnich 
dni. Nowy gabinet koalicyjny, zdaniem dziennika, 
nie może trw ać .długo, gdyż ma on ściśle określone 
zadanie, a mianowicie rozw iązanie kryzysu finanso­
wego, poczetn ogłoszone będą now e wybory. W ten 
.sposób, labourrzyści nie będą  mogli zrzucić ną  inne 
p a rtje  odpowiedzialności za niepopularne środki za­
radcze, zastosowane celem zażegnania katastrofy  
finansowej. Najważniejszy w obecnej chwili jes t fakt, 
że już drugi z rzędu eksperym ent gabinetu socjali­
stycznego nie udał się i że mało jest prawodopodobień- 
stw a, ażeby trzecia próba w  tym  rodzaju mogła być 
pod jęta  w  najbliższym czasie przynajmniej.

L'Echo de Paris 25.VIII, określa w następujący 
sposób kryzys angielski: „W  rezultacie zachwianie 
się budżetu jest wyrazem zachwiania się gospodarcze­
go i psychicznego Anglji. Prawdziwym problematem, 
jak i musi rozwiązać obecnie naród  angielski, jest u- 
miejętne przystosowanie się do warunków życia pO 
wojennego. Dotąd szło m u to bardzo opornie, a uda 
mu się to tylko wtedy, jeżeli zrozumie, że najw ażniej­
szym warunkiem obecnie jest zmniejszenie wymagań 
co do stopy życiowej, k tóra stała się nazbyt wygóro­
wana w stosunku do zmniejszonych dochodów. Lecz 
ta  trzeźw a zmiana wymagań nie godzi się z żadną 
demagogiczną ideolog ją. Obecny kryzys angielski 
można więc określić jako walkę między rzeczywisto­
ścią i ideologją"'

L'Intransigeant 24.VIII, zwraca uwagę ma fakt, 
że w  obecnym  kryzysie angielskim niem a zwalczam-a 
Osobistości. K onserwatyści i liberałow ie gotowi byli 
popierać politykę oszczędności i_ dopiero, kiedy rZąd 
nie zechciał posunąć się na  tej drodze poza granice, 
k tó re  sam sobie wyjtknął, dwa te stronnictw a odmó 
wiły rządowi swego poparcia. Ci ministrowie socja­
listyczni, k tórzy  wypowiedzeli się przeciw  gabineto­
wi, uczynili to  w  sposób jak najwięcej kurtuazyjny i 
oskarżali nie .osobistości, lecz jedynie „ciężkie w arun­
k i zew nętrzne". W  tem  zachowaniu się m inistrów jest 
poza popraw nością w rodzoną Anglikom, jeszcze coś 
więcej- a mianowicie —  rozsądek,

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Lietuvos Unios 22 i 24.V III, omawiając 6-ty i  

7-my dzień rozprawy sądowej W oldemarasa, podkre­
śla, że o eW. wymiarze kary  nic konkretnego narazie 
nie da się powiedzieć nietylko w stosunku do osoby 
W oldem arasa, lecz i w odniesieniu do reszty oskar­
żonych.

Druków Ano aa  praw ach rękopkm.
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